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«czy. daleko 40 Warszaw PYEA. 
Należałoby właściwie napisać — i to alfabetem zwanym *"cyrylica* nie - 

co inaczej; * Skolko kiłomietrow do Arszawu ? Tak pytali w roku 1944 
""żołnierze Bowieccy — spotykanych Polaków, To była ich powtórna sędrów 
ka " w Arszawu”, Ta poprzednia — w roku 1920-tymę była nieco inna, 

Szli również, jak fala,popędzana wrzaskiem politruków £ w imię" L 
Światowej rewolucji, Tuchaczewskij obiecał im zapewne niezłą ponhulankę, 
gdy wszmĄą ową upregnioną stolicę "pańskiej Polski",Narazie wyutarczał 

_.lm rabunek zagarnianych ziem, Gazety niemieckie już podawały tryunfalne 
"wieści o upadku Stolicy, A jednak rozbiły się te fale.0 piersi >broń - 
ców, ich wiarę. Otrzymała nasna Ojczyzra owe zaledwie 18 lat pokoju. 

Tak niewielki okres czasu — ale w nim wzrosło pokolanie,które, „choć 
zdziesiątkowene — dziś jest łącznikiem z samtymi laty. Są wśród nich = 
jeszcze | 1 nieliczni dóŁ23 - Harce Im naat szacunek i wazięczność i 

JA bm bić Ba M oez. 
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spędzają już pogodnie czas wakacji,inni - 
nisstety są pozbawieni tej możliwości, 
Myślę np.o charych w szpitalach,o ludziach ff 
Ry pop sami w swych do j 
mach,o więźniach i o tych,którzy = różnye 
powodów muszą zrezygnować z wakasyjnega | ; 
wypoczynku. W dniu dzisiejszym myśl moja " IRS 
biegnis ..ku niewinnym ofiarom porwań... | 
Oby milczące cierpienie tych afiar..mogły | 
poruszyć serca tych,którzy niesprawiedli= | 
wie trzymają te osoby,Jeszcze raz w imię Ę 
Boże zwracam się do porywaczy„aby oddali : 
naszych braci i siostry najbliższym” 

= Do emigrantów - Ojciec św. napisał w sp, 
liściet.. "emigranci,ze względu na swą By 

tuację wykorzenienia społecznego i kulturą 
wego oraz niepemności, łatwo pasa łupem + R 
uporczywych i agresywnych metod,stosowa = j PISZU, = 
nych przez sekty.../i dlatego emigranci/ potrzebując pumocy,płacą za 
nią porzucaniem wiarym swojej. Jest to cena — której żaden człowiek, 
żywiący poszanowanie dla praw ludzkich,absolutnie nie powinien wyma= 
gać ani przyjmować, "Papież zachęca dalej migrantów,aby strzegli swej 
wiary z taką samą przezornością,z jaką uważają,by ich nie oszukano w 
sprawach materialnych, ostrzegając ich zarazem przed fałszywymi pro- 
rokami,którzy przychodzą, jak wilki w owczej skórze, 

of: A z 
a — "Wielkie rzeczy uczynił nam Wszechnocny* -mó= 

- wił na Jasnej Górze Zwycięstwa/ tak narywał 
Ą to miejsce śp. Ks. kard. Stefan Wyszyński/ w dn, 

4 15 sierpnia Ks. Prymas kardd Józef Glemp, zachęca 
> jąe nas do refleksji nąd wydarzeniami sprzed 70 

lat... "szczęśliwy ten Baród,który spoglądając na 
swoje dzieja,może tak powiedrieć...Wszelako musi 

. umieć mnikliwie spojrzeć na swoje dzige,nie powi- '; nien tych dziejów zasłahiać,a tajemnic w tych 
- dziejach nie wyjaśniać astatecznie sprytem, czy 

mądrością ludzi.Bóg nie rywalizuje z bohaterami his= = torii,ba to właśnie Om daje ludziom męstwo i mądrość. 7 ..Nazwanie przed laty zwycięskiej bitwy o W-wę- "cudem" — 
oznaczało to samo, ca powiedziećz=Wielkie rzeczy uczynił nam Wszechmocny=,," Wtedy to właśnie,, "*Tuchaczewski zapowiadał pójście dalej na Europę po trupie Polaki.Dnia 14 sierpnia armia ta miała zająć F-wę.Naprzeciw tejarmii wyszły polskie oddziały,a wśród nich kapelan VIII dyw. piechoty,kg, Ignacy Skorupka, Taki ks. Popiełuszko na tamte - czagsy.liał zaledwie 4 Iata kapłaństwa..sazczególnie z młodzieżą, Wesoły, przystojny,..niestrudzony 4 służhie,kochający harcerzy i wojsko., Szedł na czele oddziału,gdy ten był w bezpośrednim natarciuStuła na ramionach a. w r$ku podniesiony, jak-sztandarńrzyż. Bitwa zaczęła się o 3 nad ranem 

8 opadały mgły,wtedy to zapewne zginął bohaterski kapłan, cy nie weszli do W-wy ani tego dnia,ani następnego,Uciekli, że wycofać się / Kas. Prymas jest bardzo delikatny tutaj! Nie ży dia pad” a = zdołał się aż > w swe portki,,./ sp zony z armią, Fpolsk d komunistyc. kt miał formować palską republikęsowiecką”.... m: Y — 
I dalej Ka, Prymas mówi o drugim cudzie odzyskiwanej obecnie wolności i obowiązku moralnega odrodzenia,., "Pragniemy,aby to — co Bóg zlecił naszym Ojcom — podawali / ani/ swoim synom,aby to poznało przyszłe poko „.że mają nadzieję pokładać w Bogu.,..lWalka o Bolskę trwa.o Polskę 
wierną Erzyżowi,Ewangelii, Chrystusowi i Jego Matce; bo Inne modele zawiod 2y - 

e. 
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- Dn. 29 lipca:,, "Podczas gdy niektórzy >4 
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=iaE  WBEŚŹ DERO ZAODOW 
"Bohaterowie i „ef STO zzi A 

politycy"=otpef" RaZ glsa PIC 
jak jeden mmzmayzy 

nych ARIE wA6 nych publż 7 
cystów cha 
raxteryzuje 
dwie strony 
Powstanias 

=2 jednej występują .' Ef 
szczyty bohateratwa i pa  . A fa: j zaś — Powsta= 
triotycznych poświęceń, z /. die Warszawskie,to najwięk 

Rekordu tych wyżyn nie +  %  „/ dza i najboleśniejszi kdtastro 
sposó5 pobić zniewala wielkość M2. " (a narodowa w naszych tysiąe 
kość, na jaką człowiex jest w "GG; -,/ letnich dziejach.zie mikrywaj 
w atanie wznieść się i ta w ska s=* mytego - zawiniona przez stranę 
skalizbiarowej.Tych kart historii  polską,ściślej — przez kieromict 
wo A.K." : s 

Opinie te mogą być dla nas b. dziwne — lecz dokumentów jest dosyć — 
a świadkowie dotąd jeszcze żyją, Szanując i podziwiając bohaterstwo, jed 
nak musimy poszukiwać i odkrywać prawdę, 

+ + + + + 

W mieŚcie,które jest grobem, *z benzyną w butelkach, 
w mieście,które jest = z ogniem w oczach = 
Ja dziś,dzięki Tobie mieli być lewatywą 

dla sumienia świata... 
Tak postanowiono — 
Żeby umarli, w 

żaby inni mogli żerować i żyćg 
Z prochu powstałeś - Powstańcze, 
w proch cię obrócano — 

w politycznych racjach 
są tylka kropką, 
Pod wykrzyknikiem, , 

Mali obrońcy wielkiego Narodu, 
w niemieckich hełmach - 

, m a pz" 
Przegląd Narodowy,sierpień 1990 

: 4.S.Kostrzyniecki, 
+ + + + + + + + 

II, Z Sierpnia duż_be odległego:+++3 

Spośród wielu naszych pułków kawaleryjskich /było ich bodajże aż 36/, w zarysię jego dziejów — tak rozpoczyną się opis udziału pułku w kampa 
nii wrześniowej 1939-go rokuz 

+... "24 sierpnia 1939 r. o godz, 1.00 w nocy ogłoszonję żostała mobili 
zacja.7 p.Uł, Czynności mobilizacyjne rozpoczęto o godz. 5.00 rano, Po- bór koni i wozów tabórowych un miejscowych rolników trwał bez zakłóceń, Rezerwi$ci zgłaszali się w terminie: przybywali nawet ci,którzy nie ot 
rzymali kart powołania. Po południu pułk,w myśl instrukcji,przeszedł na 
kwatery do okolicznych wiosek,gdzie kończono prace,związane z mobiliza 
cjąg dn. 25 sierpnia o godz.16.00 szwadrony osiągnęły pogotowie marszoó= " we, Zmobilizowany pułk liczył: 36 oficerów,831 podoficerów i szeregowych, 
865 koni, * 

, 
Uzbrojenie pułku — to nie tyłRke regulaminowe karabinki i szable — lecz równieżz4 działka ppanc, /przeciwpancerne/,12 karabinów ppanc /czy li tzw. rusżnice — b, dobre,prod, polskiej/,13 ckm.-ów i. 19 rkm=ówz Wierzymy,iż nasi młodzi Czytelnicy nie spotkają się już z bajką, wy= ROS P30% a propagandę ,podchwyconą przez radzieckiero so ta3 s a. uparcie powtarzaną przez "ludowych historyków” zh  
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3 o bajce © tym, jak te polscy ułani 
4 SH 2 R niemieckie. > 
Zdj matomiast,iż działka ppanc, 7-go p.uł, w jednej 
2]tylko potyczee zniszczyły trzy niemieckie 

cz ; ołgi. 
Drugi z kolei d.ca pułku - jako jadyny ka- 

walerzysta polski = lat 1918 - 1920,otrzy- 
mał trzykrotnie Krzyż Yirtuti Militari: III, 
IV - tej i V-tej klasy. Pułk zaś cały został 

dn.23 marca 1921r.Za kampanię 
w której pułk stracił 161 zabi 

Pułk łacił również cenę wysoką w ostat 
'niej wajnżet na polu walki s Hiemcami i bol- 
szewikami,w Katyniu i na innych polach walk, 

W czasie zo az. ae TDzi= 
naz zgrupowania eleń”., OTaz w = 
sie bag, aierik we Włoszech, Sztandar Pułku, 

juratowany w Kampanii Wrześniowej i ukryty, 
został przekazamy do Muzeum Wojska Polskiego 
w r.1955.Spośród żołnierzy Pułku - żyją do 
|jdizisiaj niektórzy = w Polsce i na emigracji, 

Od dn. 1.I.b.r. jedna z d-n Chor. Marowiec 
MATKA BOSKA KOZIELSKA kiej - przybrała nazwę 7-nej Maz. Dny Harcerzy 

wronka 2. Koń ani im, 7-go Pułku Ułanów. 
Tadcusza Zielińskiego U + + + + 

IL „Sierpień _".AnEIiLz_POEA_L330-521_ 
Sławna się stały słowa premiera C hilla — w odniesieniu do polskich 

  

hąre 
tów w*bitwie o Anglię” - czyli Battle of Britain" w których wyraża 

dd 1 polskilowA i NÓG ich = pilotów myśliwskich = Polaków — 144, 
Już dn. 19 lipea 1940 r. por. Antoni Ostowicz wraz z Anglikiem por, 

Mika Bewlingiem — zestrzelili Heinkla 1ll.Było te jednak w składzie dy 
wizjonu angielskiego. Dywizjony polskie zaczęły walki dopiero pod koniec 
siak ZRzEK0A0 doskonałe wyniki, Bywizjon 303 miał 139 zestrzeleń, 
w Polaey te w, sami — JJ3samoloty na pewno i 14 - prawdopodo 
Stanie wydataśy IS zestrzelili w Bitwie o Anglię ogółem 203 za 
moloty peuwne,35 wdopodobnie i 36 uszkodziła - tracąc 33 pilotów, 

Pelskich Kośliweów było 144. Bajwięcej zwycięstw odnotowano? kpt. 
Witold Urbanowicz - l5zestrzele",sierż, Głowacki — 8,5. a. trzej inni 
— po 8.Sam sierż. Głowacki Antoni - tylko w dn. 24 sierpnia 1940r, zes 
trzelił,walcząc jeszcze w składzie 501 dywizjonu ang, - zestrzelił trzy 
Messerachnidty 109 i dwa Junkersy 88 ! i 

W latach następnych zginęła dalszych 38 pilotów, Do końca wojny — 
dożyło 73 uczestników Bitwy. W tych danych nie mówi się © pilotgch i 

eałych załogach samolotów bombowych, zwigdowczych,czy zaspat 
rujących Rnchy Ogaru,e Polakach,walczących na innych fron 

tach — wszak zaniesła ich nawet na Daleki Wschód i do 
W samolot ani pilot,ani 

, żołnierz nie brał udziału 
DW u twa* 

R ż !   

„-5- Oce. Hy. 
Dzisiaj więc ciągnę dalej, przecież nie wiem, kiedy będę znów mógł 
do Ciebie napisać. 

Tutaj wszystko idzie dobrze, powtarzam ci to jeszcze raz; daję 
sobie ze wszystkim do woli, tytoniu dają tataj tyle, że nie nastarczamy 
tego spalać. Można dostać kawę w miasteczku a jedzenie jest tak do- 
bre, że rozpływa się w ustach. Tam na północy zawsze śpieszyliśmy się, 
ciągle tak, że nczęsto nie mieliśmy czasu by zjeść, nawet gdy je do- 
starczano. 

Ubiegłej nocy śniłem jeszcze, że walczę i krzyczałem rozkazy, 
ale powoli nerwy moje uspokajają się z upływem czasu. Jest tutaj wie- 
lu innych rannych, którzy Wcześnie wyskakują z łóżka, kryją się w 
kącie sali czy szukają schronienia pod prześcieradłem... 
Cóż?! Dlaczego mówię o schronach? Te trzy kropki oznaczają, że właśnie 
przeżyliśmy atak lotniczy i musiałem się wlec o kulach, kulejąc, do 
schronu pod szpitalem. Wydaje się, że wzięto nas na cel, gdyż ostat= 
nio pada tuataj sporo bomb i szyby okien, w jednym ze skrzydeł szpi- 
tala zostały strzaskane. 
Trochę czuliśmy się niewygodnie, to prawda. Czuję się tak, jakbym 
wpadł w pułapkę i spałbym nieomal chętniej na śniegu, pod otwartym 
niebem, ale nic tu nie można uczynić więcej. 

Zapewne napisałem ci wiele głupstw, ale winieneś zrozumieć, że 
nie piszę tego na serio. Żyjemy w czasach takich, że niekiedy lepiej 
jest żartować niż przejmować się tym nadto, 

Tak więc - zraniono mnie przy okopach sowieckich, dokładniej 
mówiąc, wprost przed lufami ich karabinów maszynowych, gdyż byłem 
wśród tych, którzy pierwsi stali do ataku i kolega, który chciał mnie 
odciągnąć od sowieckich linii, dostał także i padł na śnieg obok mnie. 
Na szczęście obok było zagłębienie terenu, do którego mogłem się ze= 
ślizgnąć. Jednak zaledwie usiłowałem wychylić głowę, lub wydostać się, 
śnieg zakurzył się a czapka uleciała; niewiele brakowało, bym stracił 
pokrywę na czaszce, pomimo długich włosów, które noszę. Rzucono mi 
granat, osiągając jedynie to, że zniekształcili nieco moją przystoj- 
ną facjatę. 
Żostałem więc tam, obficie barwiąc śnieg, z rany w nodze. 
Przygotowałem już pistolet, bo nie chciałem oddać 
boiszewicy chcieli mnie wziąść żywego, gu:=" g::: 
Przecież i wy niecie dobrze, co czynią E 
sowieciarze z jeńcami fińskimi, 
Tak więc trwałem chyba z godzinę 
leżąc w śniegu z bronią w ręku, nie 
odczuwając zimna, Nie zdawałem sobie 
sprawy jaka była temperatura, choć tegof" 
dnia mieliśmy trzydzieśbi stopni 
poniżej zera... Nie bierz mi bracie 
za złe tego, ale przecież chyba nie 
chcesz, bym ci przedstawiał listę 
mych żalów? 
Wolę więc żartować nieco, rozumiesz 
to przecież, moj drogi? 
Tylko bomby wybuchające wpobliżu, 
ocknęły mnie po pewnym czasie. 

Lekarze i pielęgniarki są 
tutaj doskonałe, więcejci nie na- 
piszę na ten temat. 

Mikko, jak zapewne już dowie= 
działeś się, zginął i można by rzec; 
że był tym z nas czterech, który 
przetrwa najdłużej. Nie było jego 
pogrzebu, na który mógłbyś prosić 
o przepustkę, bo pozostał po tam= 
tej stronie. Dlatego trwało tak 
ługo, nim się © tym dowiedziałem. 

Piszę ci to otwarcie, tak mi jest 
łatwiej to oznajmić Tobie; rozumiesz m!  



»Ś 

Poza tym, Mikkc był tak dobrym chłopcem, że będąc już umierają- cym, jeszcze myślał o nas. W ostatniej chwili jeszcze powiedział: "Nie współczujcie mi, bo nie wyjdę „ tego." I tak to został wyelimi- 
nowany już drugiego dnia wojny. 

"Tak Antero, dobrym bratem był Mikko i braten dużo wartym.,, Cieszyłbym się, jeżeli powiecie tó samo o mnie, gdy nadejdzie moja kolejka. 
i i „Tutaj rozlałem nieco kawy i pozostała plama na kartce listu, Piszę Ci, byś nie pomyślaż, że płakałem, gdy pisałem ci o tym, Teraz już będą kończył ten list, wysyłając go do Ciebie. Więc - niech Ci się widzie dobrze, Antero! 

Zawsze ceniłem Cię, gł% ale nie zawsze może to ktoś okazać, gdyby 
nawet chciał, 

Twój brat -Kalervo" 
P.S. 

To com Ci pisał, ze wam przynoszą kawę rano do łóżka i inne rzeczy na początku listu, to naturalnie żarty, 
wiesz to już aż za dobrze. Wiem doskonale, że Wy tam macie nie 
lżej niż u nas,czy gdzie indziej, 

Cześć” 

Kiedy list ten dotarł do rąk Antera, rezerwista Kalervo Vaa ja już nie żył, choć ten nie miał się tego już nigdy dowiedzieć, Kalervo nie mógł dzielić zaszczytu, by umrzeć ze swymi kolegami, walcząc otwarcie z wrogiem. Cóż, lotnicy bolszewiccy poprawili celność swych bomb, wybierając ponownie szpital. 
Kalervo zginął w czasie nalotu, wraz z niektórymi pacjentami i pielęgniarkami na dyżurze. Wybuch rzucił go o podest schodów i tam go później znaleziono. 

Jego kolega tóry usiłował towarzyszyć m 
chociaż musiał także chodzić o Ao Pona Ea, NTSPiIRkokc, 

eg, A Tp + ARE CEE PYT A 
Ja za/pere polstńge F CA ? NN CESE 

rmarąsTą piebącego - - 

jak griakie pionpiy. 
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j Z FawsTamią Harszawskiego   

> 7. = Orzefz dzecca. 

"W Dzieje wojenue„ZGrup:_"ieleń" 
Minęło już pół wkeku od chwili - gdy odtworzony pod KV 
okupacją niem, 7 p. uł. Lub, znów walczył — tym ram 4; 
zem w Powstaniu Warszawskim, 

Po Kampanii Wrześniowej 1939-go roku - powrócili 
do okalie Mińska Maz. nieliczni ułani, W walkach urz, 
wrześniowych zginęło ponad 70 ułanów i 9 oficerów. 

Za te walki atrzymali żołnierze Pułku: 11 Krzyży 
Virtuti Militari,35 Krzyży Walecznych, o 

W konspiracji odtwarza pułk mjr, Jedigar Veli bek, 
w okolicach Mińska kaz, i W-wie. Dn.9.XII.1940 r, zos 
taje zatw, rozkazem k-dta Okr.ZWZ W-wa — dea pułku i | 
jego kadry. W ZWZ. a potem w A.K, pułk wyst. pod peudoni! 
mam "Jeleń".Jest pułkiem rozpoznawczym.Na dzień 30.VI.1 | - 
1944r. posiadałtdow, pułku i I Dywizjon /szwadrony 3 £ -  - 
4-ty > w Wwie,Il-gi Dywizjon — rej.lyezków Tłuszcz Wołomin, /szwadro— 
nyr2 i 5-ty/,oraz dwa szw. samodzielnezszw, l-szy w rej. Mińska Maz. 1 
6-ty w rej. Węgrów - Sokołów,Poza tym saw. ckm,ów,wraz szw. gospod.w 
Mińsku Maz, Stan pułku w tym czasie był nast.:853 oficerów i szerego- 
wych,oraz 28 kobiet — w służbie sanit., i łączności, 

Działania pułku w czasie okupacji i Powstania Warsz.t 
Przeprowadzono V kursów podchorążych — z 89 absolwentami, Żołnierze tego 
Zgrupowahia — brali udział ws akcjach odwetowych, kilkakrotne odhijanie 
więźniów,sabotaż i dywersja,W Powstaniu - bierze udział I Dyon z W=wy w 
składzie 250 ludzi / w tym 20 kobiet/„Pozostałe suwadrony biorą udział 
w akcji"Burza".Podoficerawie "Jelenia" — likwidują azefa Gestapo z MiŃ 
ska - dn. 22.VII.1944r.IIgi Dyon walczy nad Bugiem w składzie 32 p.p. MK, 
2gi sza. zdobywa Radzymin,5-ty — zdobył Tłuszcz,6$-ty - w składzie Jd.p. 
A.K. zdobywa Węgrów,zaś ]-Bzy szw. — koszary w Mińsku/dn, 31.VII./ i ru 
sza na F-wę. Dotarł do lasów Otwockich - tam dzieli losy tylu impych od 
działów : jest otoczony i rozbrojony przez "oswobodzicieli", Potem droga 
znanar obóz NKWD w Rembertowie,i Sybir lub piasek podwarazawski, p 

W Powstaniu i innych akcjach tego roku zgihęło:31 oficerów,53 pchr., 
54 szer. i 6 sanitariuszek, Ilość rannych - nieznana, - . 

Odznaczenia. za ten okrest V.M. V kl. — 22ęK.,W. — 116,Krzyże Zasł, z 
mieczami: złotych = 7, Er. - 37, brąz, — 17» 

Zgrupowanie "Jeleń" zostaje rozwiązane dn. 10.1.1945r. i odtworzonę we 
Włoszech 18.1.1945r, rozkazem gen. Andersa. D-cą zostaje ppłk.dypl., Br. 
Mokrzycki. Pełny stan pułk uzyskał w kwietniu 45r.,lecz już nie wszedł 
da walki,Istniał do dn.2.1X.1947r, 

TPAPETHKndw Cubalskich Vi. Dzieje. „i:K+.na_Nileńszczyśnie -_fragmentszy 
| m.gen'Llazimerza Sosrkows h AL 
|= E / z nieopublikowanego przez "Gazetę Wyborczą”*wywia 

du z hisorykiem i oficerem A.K, na Wileńszczyźnie — 
Romanem Korab - Żebrykiem - *Wiad. Katol, Xr.3,8.17/ 

Jak wiadomo - ZSRR oddał Wilno i jego okolice Titwi 
nom w paźdź. 1939r, a na wiosnę 1940 r. połknął całą 
Litwę wraz z Łotwą i Estonią, Dopiero teraz zaczy 
na się tą zdobyczą nieco dławić/ to już komentarz 

odaski ' paszeyłkoy Red. £e/++2"Nie widzę u Litwinów chęci zmiany stano 
5 wiska wobec przeszłości,kiedy wysługiwali się Niem 

qf com,spełniając dla nich najbardziej haniebne zada-. 
. nia/ m.inn, mordowanie Żydów w getcie warsz, i inn/ 

Reżim stalinowski pozornie pogodził obie narodo 
wości,departując je na Syberię.litwinów — za służ 

bida Tułu |bę u Niemców,Polaków za udział w A,K, 
Kiedy Niemcy wkroczyli na Litwę w 1941r.,Polacy , 

4. u swojej masie stanęli do walki przeciw nim,,.litwin/ 
natomiast przyłączyli się do Hitlera.Powstały ochot 
nicze formacje litewskie w służbie niem.../jedni/- 

Dyplom odznaki pamiątkowej” rozstrzelali pod Ponarami ok. 10O0tys, Zydów, Polaków, 

| wycny ala.. . FATE ez 
CZaffk-oftitkiemaa Mame 

ML ks   | raz Tr 153 pół A wedia B/OSPRE  



su, Broz 

więźniów Gestapo i jeńców radzieckich. Członkowie tej 
grupy nznani rostali z4 zbrodniarzy wojennych i za 

czyny ludobójstwa Ścigani są wciąż przez wszystkie 
62 wilizosene kraje.."alej słnżyła Biemcom litewa 

Ć 2 ka policja mrndurowa,oraz nelicja polityczna, 
"JO tzw. "Sauguma”,licząca tysiące funkcjonariuszy, © 

kt dalej Apsaugos Batalionaj - tj.bat, ochronne, 
skup. 9 tys. ochotników i pełniące służbę 

, w niem, obozach koncentr oraz przy likwidace 
„ "5ż= ji gett żydowskieh,/ Pyta reporter:/Litrini 

tymczasem oskarżają A.K.że ich prześladowa 
=>. ła../0dp./ «.Walczyli*my jedyrie z tymi Lit 
Sy „którzy nosili nundury niem,Od r.1942 

A % zaczęły powstawać na Litwie polskie i gowie 
z wiiawazi: *„ ckie oddz. partyzanckie,te ostatnie - raczej 

=] m KIE 03 o char, grup przetrwania,Batomiast A.K, podź 
I jiSszimuene=q jęła prowadzenie wojny gospodarczej z III 

> [=Qm=$g tąd PRA na za aYk w jego 
PTtekfekĄ "+, Tęku pozosta ylko szlak EAC 

ksiewi OWEY"CA | większe oświki ./To/ zmusiło / Niemców/ 
do szukania środków zaradczych. Stworzono więc ochotniczy”Iietuvos Vieti 
ne Rinktyne* -legion lit. nacjonalistów,org, i dowoizony przez lit. gen. 
koelaboranta -Povilasa Plechaviciusa.Miał on stanowić zaczątek lit, kor- 
Ke piechoty. Oddziały / te / składały haniebną przysięgę na wierność 

tlerowi. W pierwszym rzucie skierowano na Wileńszczyznę „0 bat. LVR dla 
zdławienia polskiej partyzantki,i zabezpieczenia zaplecza f.uontu niem, 

Bozpoczęły się pogromy ludności polskiej.W jej obronie wystąpiła A.K, 
do walki z oddz, achavyitiusa.Zadano im klęskę decydującą pod Murowaną 
Oszmianką w nocy z 13 na 14 maja 1944r.Narajutrz Niemcy rozwiązali for- 

pugę at: 788. "PEpoSTe RE "AB. i /bay” BYŁ "proby BAREĄZERŁA "WopóRpERcz o” 
połsko £ lit.? -„.Kilkakrotnie dow. A.k. i Dele 
gatura xręgowa Rządu / w Londynis — dop. Red. / 
podjęła pró aroz, się ze słabym,nozbawionym  ;- 
wpływów podziemiem litewskim,Gen, "Wilk" nystą *_.x* 
pił ób gen. Rastikisa i inn, litwinów,nie wsp,:-- - 
s Niemcami z apelem o aktywne potępienie kom :"*"": 
laborantów i przyłączenie się do wilki,Po- © —- 7" 
rosumienia je nje osiągnięto, litwini doma ' £-. 
magali się dexlaracji,że po wojnie Wilno j AŻ WE 
będzie należeć do Litwy,my jednak twardo xtęf=* ZO 
staliśmy na stanowisku restytucji granic z”. : "—,. | 
1939r.... W Polsce jest dużo sympatii do Lit* --:..:'- 
winów, na litwie przeważa zaciekłość.li*winf"_ js" | 
nigdy nie próbowali nawiązania dialogu z Po i: zw | 
lakami.Kiedy w 1939 r.otrzymali Wilno z rąk :*v. | 
sowieckich - zamiast zrozumienia dla niedoli. "4; 
Polaków,zachowali się brutalnie,zabronili uży s, 
nia języka polskiego. .narzucili jęz.litewski,ks- +" xt"; 
go nikt tutaj nie rozumiał / litwani stanowili 1% —* "0 — 17. 
pozmieniali szyldy a rdzennych mieszkańców, przyznaj C* 4 7 
cych się da narodowości polskiej pozbawili prawa prań-.p-|. . 
— Jak więc wyjść z kregu zaciekłości? -Litwie potrzebne pr 4. 
jest odrodzenie moralne,poprzez zerwanie z haniebną spuścii)* i „4 - 
ną służby Hitlerowi i przewartościowanie stos, do A.K....” "+ TL A 

I dalej:.."Nielką rolę mogłoby odegrać duchowieństwo lit. „Niestety, "Sa 
judis* czy "Vilnija" -nie zanierzaji odciąć się od niechwalebnego dzie 

ę SEGA osób jest obciążonych z okresu współpracy z Niemcami,, 
stat(f16 ta nawet ojcu przywódcy "Sajudisu",,., 

—=| harcerskie.pl 

—_ 

Rzeszą. Od pocz. r.1944coraz większe partie I 
kę racji niemieckiej,uniemożliwiając ściąganie 

11%, „wszelkich dostaw w naturze...Okupant od- 

NR ŻE Pr 
ri PROZĄ 

ł Fileńszczyziy były trwale uwalniane spod oktą i 

Listy do redakcji - 
1. Z jednego z tegorocznych abazów= 
młody "biszkopt* opisuje ich hreco 
nieudany "dobry uczynej” harcerski... 
„.. "byliśmy właśnie na "chatkach"* w 
Gibżch /waj.Suwalskie/,gdzie wskazano 
nam spełnić dobry uczynek. r 

Wspólnie wybraliśmy kobietę ,które 
właśnie zrobiła zakupy. Nasz zastępo- 
wy poszedł,oferując pomoc. 

Przyjęłgją. Próbował on też dowiedzie 
sięczegoś "o tutejszych obozach harcers 
kich. „.Do nas zaś dolecjiała niemiła 
woń alkoholu. Spostrzegliśmy,że ta ko= 
bieta jest po prostu pijana» 
m 2 nizmałym zdziwieniem dowiedzieli 
śmy się,że jest ona instruktorką! — 
obozu Z,E.P.z Ełku, "Koniec relacji, 

Niestety - jest ona zupełńie prawdziux, 
wi. Owa "instruktorka" — zapraszała jeszcze 
zastęp,który jej pomógł odnieść zakupy - by poszli do jej obozu.lie sko 
rzystali, A azkodal Byłoby interesujące zebrać więcej danych o tega.ro 
dzaju obozach — gnie jest ich, niestety, mało, I nie tylko w ZEP..» 

  

  

  
1917 pz 7 i 

> 1954| 7 7 % : x » „Kalendarium.   
  

"> - 1917 — 17 lipca — utworzenie I Korpusu Polekiego w Ro 
sji pod dow. gen.Józefa Dowbara-Muśnickiego. Pod koniec sierpnia — na połue! 
lecenie „Rewolucyjnego Komitetn Biełogorodzkoj Rady Delegatów areszttwa 
no dcę -zapasowego Il-go pułku — płk.Szyszko,dr. Załuską i kilku nfice- 
rów,oskarżając ich o działalność kontrrewolucyjną. 

=r.1918t: 25.1. — otoczenie I Korpusu przez wojska sowieckie, : 
8 marca — podpisanie Traktntu Brzeskiego między Niemcami a Rosją./Nie my 
lić ze spotkaniem ostatnim — ministrów obu tych państw również w Brześciu/. 
'Punkt trzeci owego pierwszęgo Traktatu mówił,iżr.. "Rząd Radziecki roz— 
broi istniejące i nie dopuści do formowania nowych oddziałów polskich 
w Rogji”..e i 

- r.1919 + m-ce luty — początek wojny. polsko + bolszewickiej, „+ 

- r.1920 = 18.X. — wstrzymania działań woj, na froncie polsko = radzieck 
W wyniku tych działań ginie bez wieści 51 tys. polskich jeńców. 

- r. 1921 - dn. 18 marca — podpisanie Traktatu w Rydze,kończącego wojnę 
i ustalającega granicę II Rzeczpospolitej z Rosją. Ponad milion Pola 

ków pozostaje w Rosji. ; i 

- 1921 - 1923.Masowe naruszanie granicy polskiej. Powstaje Korpus Och 
rony Pogranicza, dla abrony wschodniej granicy Polski. 

- r. 1937 =my : Masowe deportacje Polaków z przygranicznych rejonów 
Białorusi i Ukrainy — da Kazachstanu i inn. regionów ZSRR, 

— Dn. 23 sierpnia — Pakt Ribbentrop — Mołotow.Ustalenie linii podzia 
łu stref wpływów po linii: San — Wisła -Narew — PisBa, 

- Dnia 17 września - agresja sowiecka na Polskę. Początek deportacji+«.»  



510. 0— 

= Październik 1940 — komunikat = ras noj Zwiezdy” podaje,iż:.."Armia Czer CJ e wzięła na teryt, Polski 181 tys. j J jeńców woj. w = 12 generałów,55 płk, „JC ) 72 ppłk. „oraz 9227 oficerów niższych ' ([ Stopni*.W dniach 18 — 24 września - ak. oda) 2500 ofieerów,9 tys, żożnierzy i 2300 | si ) policjantów przechodzi na Litwę,oraz ;, ([ k twę, gdzie zostają internowani, | 
= Dn. 28.II., = niem, radziecki "Układ nz r granicy” / znów: Kie mylić z najśwież brym OE września 1990 r,1/ 

t.. e st ni d. A Ch jakiejkolwiek apitacji aj el- 

ży ZSRR rpa ka : Ć sa 
5 mln. Polaków, |! <« Koniec wrz Tr: w wyniku agresji sowieckiej — do ich e ES: 330 tys. żołnierzy, Szeregowcy trafili 5 kiazół ak pa mek z. Rozlelaka o gkuzDaniecku, SzepietowceJakucku, Zaporóżu. ofi ze soja SmE = — Qk.5 tya.,Starobielska — ok, 4 tys, i do Osta 

= ak ery da "Zgromadzeń Narodowych": białoruskiego w..Białym” eo skie Już 31 października włączono tereny naszucegie polsce - d© republik sowieckich.Dn, 29 listopada 1939 g--99 zz obywatelstwa sowieckiego przymusowa wszystkim,którzy 1 ż 2 + znajdowali się na tych terytoriach, ń M = 9/10 grudnia — aresztowanie we Lwowie ok, 2 tyB. oficerów polskich, = 24 grudnia « wywiezienie wszystki sku, Starobielsku iOstaszkowiu - s ziłamnzym kiesóju zopośów 3 Eo = zsk_1940_ j dn. 10 lutego — pierwsza masowa de ó artacja "w „ b= jęła głównie niżazych urzędników * ar Sys z” Trafili głównie do płn, regionów Rosji europ, /gł.Archan 
= marzec - Konferencja /już trzecia z „mie, poświęcona zl odik polskiego at 

— 3 kwietnia : początki lik Ju począ widacji obozu 

7 4 kwietnia — początek N z Oulakkkaczye zą likwidacji obozu | 

— 5 kwietnia = pocz, likwidacji obozu w Sta 
rabielskn, 

/ BEWD i Gestapo w Krako 8.0970 I Kordynecii, 

ji - 

bałtyckich 
„14 tys żołnierzy i w sakiadj Objęła ana ok. 249 tyB. 

janów ZSRR, 
= W roku 194] w CZETwcu — czwarta masowa 

j s 
. deportacja,któ A" saa wybuchu PAST niem, -sowiecyiej Stalin gygii za. 

a M 7 eniu zaplecza”, Źamordorano tysiące więźniów w czasi zaa „ z więzieniach, Ogółem deportowano ok. 2 milj, Polaskó ue amii sow, - ok,210 tye,Straciło życie - ok, pół miliona... © *] archiwum 
—| harcerskie.pl 

osób,zgłównie kupców 
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IX 
Było to w tym czasie, gdy Annikki wróciła ze wsi aby poszukać 

pracy w mieście. Udała się do najbliższej wioski, by mogła dowie- 
dzeeć się o córeczkę, najczęściej jak tylko to będzie możliwe, 
Pomimo, iż nie było konieczrości troszczyć się o małą ,bo teściowa 
dbała o. nią lepiej niż ona sama. Pchała ją do pracy siła większa, 
niż miłość do córeczki, niż miłość i tęsknota za mężem, 
wewnętrzne pragnienie nakazujące jej pomagać i współpracować w jaki- 
kolwiek sposób w walce, jaką prowadził jej naród w *ych chwilach z 
wrogicm o tyle potężniejszym, czyniąc wysiłki nadludzkie, 

Annikki widziała już nieraz to miasteczxo, położone na skrzyżo- 
wanżu linii kolejowych, gdy mijała je w czasie swych podróży do 
Helsinek, 
Przy tej okazji, promiennego dnia zimowego, na poczatku stycznia, 
gdy przybyła do miasteczka, serce jej się ścisnęło.,. jak tego innego 
dnia... gdy popatrzyła na okolice dworca kolejowego. 
Część budynków stacyjnych była rozwalona, w pobliżu, obok dołów po 
wybuchach bomb, widziała odłamki i popioły, których nie zdołano up= 
rzatnąć, przemieszczane ze śniegiem, 
Tylko kominy osmalone pozostały z zagród pobliskich a szkielety nie- 
których domów,. z kamienia-wydawało się, spogłądały na świat oślep- 
łyni, osmalonymi oczami, KouKt PÓNZE W Środ aaĘ 

Jednak życie miasteczka szło PEP OSY: 1 
swym kursem i to było najważniejsze, BE E 3 
gdyż były tu liczne zakłady, fabryki: :-* 
i wielkie domy handlowe. Obecnie z "--. «" 
racji trwającej wojny, ani jedna z € 
nich, wprost lub pośrednśo, nie była*: ) 
wykluczona z pracy dla celów obrony.f.? ;.: 
Produkowano tu różne tkaniny, buty, BE 
konserwy, zapałki, baterie do lamp 54 
czy świece, rat 
Byżo bezwzględnie konieczne, by pra: 
ca trwała nadal w swym codziennym o 
natężeniu, by wojsku nie zabrakło 
niczego z koniecznych materiałów, * 

Annikki spróbowa>a wpierw dostać się dv jakiejś służby pomocni= 
czej, ale widoczne było od razu, że tam nie była na ruzie potrzebna. 
Lomy pomocy, służba obrony cywilnej czy pomocy społecznej były już 
dostatecznie oosługiwane przez kobiety i dziewczęta, 
Przywykły do swej pracy, stały się sprawne i silne w służbie, umiały 
sobie doskonale radzić i żadna z nich ani myślała opuścić swego pos. 
terunku. Były dumne, pozostając na nieco. niebezpiecznych stanowiskach 
i czuły się równe tym, którzy byli na froncie. 
Annikki nie była tu konieczna, 
Natomiast w fabrykach-przeciwnie - brakowało pracowników. 
Mężczyźni byli na wojnie i kiedy usiłowano ich zwalniać od służby 
czynnej, zwłaszcza robotników wysoce specjalizowanych, ci sami często 
nie godzili się opuszczać frontu walki i wracać do pracy. Było równiegr 
niebezpieczne, znajdować si; w jakiejś fabryce, za frontem, cc bić się 
na pierwszej linii, 
Jednak nie każdy zdawał sobie z tego sprawę, że niestrudzony wysiłek 
zaplecza był powodem wytrzymałości i zdolności bojowej żołnierza na 
froncie walki! Nie doceniano na ogół należycie wagi tej pracy i mężczy- 
źni, których zobowiązano do pozostania w febrykach, czytaii z zawiścią 
w gazetach jak bohatersko ginęli ich koledzy, płonąc doprawdy chęcią 
do wzięcia udziału w tej ich "prawdziwej walce", 

Dla silnego, zdrowego człowieka tyło czymś poniżającym, gdy mu 
siał wślizgiwać się jak mysz przez otwór piwnicy gdy zahuczały syreny 
na alarm, 

Nie czynić nic, tylko pozostawać, siedząc i myśląc, czy bomby trafią 
ich, czy ominą tym razem? 

Byli i tacy co stracili kontrolę nad swoimi nerwami. Ich domy 

ne 
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-42- . Oto mapa,podana w 
wyd. przez Związek 

spalone a bliscy zginęli w czasie masowych nalotów. W schroriach dosta Sybiraków MRalen 
wali ataków histerii, gdy dom walił się nad nimi w gruzy, Uciekli z darzu Sybiraka” 
miasta, powinni byli to zrobić i nikt ich za to nie potępiał. na rok 1990. 
W czasie wojny ludzie rozumieją się lepiej, głębiej niż w czasie pokoju. ; Zawiera 
Więc każdy usiłował rozumieć słabości drugiego i pozostawiał mu wy= materiał 
bór czynienia tego, co uważał za lepsze dla siebie, ciekawy+« 
Praca jednak: musiała iść dalej, pomimo wszystkich spraw i przeszkód. 

  

lu
 
D
U
 

Annikki podjęła więc szybką decyzję, 
przyjmując pracę w dużej fabryce obuwia. 
Być może wyobrażała sobie, że jej praca 

1->/«, będzie zupełnie inna; może marzyła młodzień- 
-—.- czo, że będzie mogła opatrywać rannych, lub 

p zajmie miejsc na posterunku, gdzie jej obe- 
4: cność i odwaga zostaną poddane próbie, Ale 

= Eat to właśnie fabryka obuwia potrzebowała pra- 

I 

cowników w tym momencie. 
l -, Każda para butów czy obuwia zimowego, jaką 

|; zrobiono, była wysyłana na front tego samego 
dje- dnia, gdyż wciąż były potrzebne i nie moż- 
rę na było opóźnić ich dostarczenia, 

: Była to zwykła codzienna praca, nie jakaś 
szczytna, która wydawała się niewdzięczną 

*»,. 1 płaconą wg. stawek niskich, zwykłych. 
E: I dla Annikki stała się pracą, którą chcia- 
1s4 ła wykonywać bez wykrętów i dobrze. 

si Poza oknami fabryki, troskliwie zaciem- 
ga nionymi( był to wielki, kamiemny budynek 

poza miasżemj pracowano dzień i noc, na trzy 
zmianyś Zmiany dzienne należały do najnie- 
bezpieczniejszych i niektóre inne zakłady 

werręj stały w ciągu dnia, pracując tylko nocą. 
rój e Tutaj jednak konieczne było pracować także 
„Aa ŻE driami, by wykańczać prędzej potrzebne buty. 
UR Na podwórze fabryki spadały wprawdzie bomby, 

Ę zostawiając w prawej częsci głębokie doły; 
płoty były zniszczone a nieco dalej sterczał 
komin spalonej chaty wieśniaczej, ale sam 
budynek fabryki nie ucierpiał. Tylko wybite 
szyby zastąpiono grubym kartonem, 

'-"Mieliśmy dotąd szczęście, - mówiła dziewczyna, na której ma- 
szynie musiała się uczyć Annikki, - Kilka razy na tydzień bombardowa— 
no miasto, ale tutaj tylko mamy alarmy lotnicze każdego dnia, 
- (h - wydaje mi się, że słyszę coś!... Nie, to tylko zegar. 

Annikki nabyła zwyczaju nasłuchiwania każdego hałasu zewnętrzne- 
gp, pośród ogólnego szumu maszyn fabrycznych na hali. I nić była 
jedyną... gdyż wszyscy, którzy mieszkali w miejscowościach często 
bombardowanych, czynili podobnie, choć nie przyznawali się do tego 
faktu. To nie był lęk,lecz ciągłe oczekiwanie, skryte napięcie ducha, 
które stopniowo, przez ubiegłe tygodnie owładnęło człowiekiem, 
Podobnie Annikki przywykła myśleć, gdy wracała do domu, Gdzie poszuka 
schronienia, w przypadku nalotów samolotów wroga? 

Byli iftacy, którzy opuszczali w dzień miasteczko i chronili się 
w jego okolicach. Annikki wiedziała , że wracają co dzień. Były tam 
staruszki z twarzami fioletowymi z zimna, z tłumokami i koszami zała- 
dowanymi na małych sankach. Szły okręcone w szale strzegąc dzieci, 
ubrane w wełniane ubranka, założone im przez rodziców. 

* Annikki była zdania, że to do niczego nie służyło, gdyż w nocy 
także były czasem alarmy. I chociaż po zmroku mało było ataków lot- 
niczych i tak nie było możliwości pozostać całkowicie bezpiecznym. 

Wreszcie Annikki doszła do wniosku, że to właśnie w fabryce 
czuła się najbardziej bezpieczna, Tutaj wszystko było dobrze zorga- 
*nizowane i powoli wszycy nabierali zaufania do schronu. 
Był wielki i ogrzany, urządzony pod budynkiem. Miał siedzenia, łóżka 
PE] WM0UMRkĘ. W razie alarmu wszyscy wiedzieli, co kto ma czynić. 

harcerskie.pl c.ef, ra. 
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MBTODYKA HEAECERSEKA4 

Irzypominemy zastępowym 
stare t jeszcze nadal dobre zasady pracy 
harcerskiego zastępu - na pdst, ksią= - 

żeczki Alojzege Pawełka - "uiłoda drużyna”, 
ą wielekroć wydawana i wciąż wyczerpana, 

2 Shorzgieski zaatepu / my je zwiemy pro 
porcrmi/,Drużynu ma swój kalor,Najczęściej 
amarantowy,zielony,czy błękitny.każdy zastęp 
ma. swój złoż ważie barw $ęczy.Użycie kolowu 

rcwych oznak - poza krawatami — jest ma 
łe...Zielony mundu* harcerski wystarczy 
nam za wszystkię kolory,wstążeczki i 
Bznury, | Wolno nosić na mundurze har 
cerskim — oczywiście - odznaczenia wojs 
kowe,gdyżł są Świcrdectwsm dobrej służby,/ 

Każdy zastęp zato powinien włożyć 
" całą swą dumę i godność osobistą w pro 
porzec zastępu. Zastęp chce, proporzec jego xa 
zastępu był najleosży! Nie może on jednak być 

* NS LIE dowolnie pstrokaty, Wygląd proporca > ma być w fu 
farmie jęryka / a nie trójkątal/ o długości 40 cm, i szerokości 25 em, 
Ba tle jednostajnym,bez obszycia - godło zastępu / np. łeb zwierzęcy/ 
Kaniec proparca, czyli jego róg - lub poprostu "ogon" -innego koloru, 
+..." Ja robiłem Cho awci zastępu = ksloru d=ny,godło na nich nasBzywan 
z ciemnego sukna, a róg barwy zastępu z cyfrą / numerem/ drużyny/ z ko 
lorowego sznurka,barwy d-ny/.Żadnych innych napisów i dodatków. W ten 
sposób chorągiewii zę” w d-nie stanowiły pewną całość,przy wido 
cznej /podła zastępów i "ogony”/różnicy zastępów, " 

Kateriał powinien hyć dość gęsty,podwójny,przyczym godła i cyfry, 
oraz języki należy przyszyć odrazu,potem zeszyć obie strony prawymi 
stronami do środka,wywrócić,obrębić brzeg,kbóry idzie do kija,wszyć do xt 
niego mocne sznurki/lub taśmy/ i koniec, 

zanujmy proporzec zastępuł yastęp,który kładzie lub rzuca na ziemię 
=: proporzec — nie powinien go posiadać, Proporzec zawsze powinien 
8 - a gdy zastęp odchodzi — pozostawia kogoś przy nim na warcie » 

Przechowuja proporzec zastępu w swym domu abecoay: na ścianie,a 
nie w kącie.Nie powinien on okryć się kurzem: bierzemy go na każdą wy 
prawę zastępu i na każdą zbiórkę drużyny. Bie wolno proporca nosicm w 
kisszeni łub przywiązywać do pierwszego lepszego kija.Powinien proporzec 
mieć swój słasny kij,na nim może hyć rycięta data i rodowód,to jest: śruł 
środowiska,drużynę i zastęp.Na kiju tym można wycinać np, ilość dni obo 
zowych zastępu — Czy wycieczek,lub większych biwaków, 

= = = = = 

G r Y ru c R o w e d_la/n ład szych 

1. W sali a aezoai: gdzkże usteviamy w dowolny sposób 
kilxa żawe, krzeseł i inpych sprzętów.lożna wypuszczać 

pojedyńcze chłopcźw z zawiązanymi dobrze oczami — by doa 
szli do przeciwległej ściany i powrócili.Wygrywa ten, 
kto w najkrótszym czasie powróci,bez przesunięcia 
przer zkód, Grę można utrudnić lub ułatwiać, 

2. "Łodzie podwodne” - dwa zastępy Wwspółzawod- 
niczą w szybkim przeczołganiu się pnd roz- 

śstawionym_ ławkami, Mcżna zamiast ławek,użyć 
kilku ckłopców,z zawiązanymi oczami,na rozstawie 
nych szeroza nogach.Fie wolno im zmieniać pozycć 
ji nóg,lecz mogą rękoma "łowić" przemykające się ' 
pod nimi "łodzie podwodne”, 

3. Uxrywamy usiŻev" w sali w nieobecności zastępu, 

rt] archiwum 
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A eT e PLO = BPE 

/ np. agrafka,moneta, czy inny drobiaxg/,wołany chłopców 
do sali i mówimy,czego mają szukaó,Kto spostrzeże uk- 
ryty "skarb" winien nie dać tego pon innym, 8 tyl 
ko podejść da prowadzącego grę 1 podać mn miajace, 
gdzie skarb jest ugrytye 

© > 4. W lesie: zebrać możliwie najszybciej np.f czte 
z Ce A Uście różnych drzew / w lesie mieszanym,w 

CZEEA We lach/.Kilku grzybów, owoców czy kwiatów. Punkty dajemy 
My <— BSE za najszybsze przyniesienie i znajomość nazw. 

5. F drodzet po pewnym czasie, przy okazji odpoczynku 
w marszu - pytamy np.s Ile samochodów / wozów, lu= 

dzi/ spotkaliśmy? Jaki był kolor ostatnigh samocho- 
du,który nas mijał? Kim mógł być człowiek,który nas gyamuć 

ozdrowił,minął?itpa » = e 

Ę: Rzuty do celu: kamykami do blaszanej pusrki,szyszkami, Gxy na..odleg 
OŚĆ ę a ej rzucięnp. wybranym przez siebie kamieniem, 

= = 

I."Odradzanie” Z.H.P.2.' 
R - ME pin EA o 

runda os, | "k | 
W dn. 30 czerwca otym d k h 4 k h 

ło aię kolejne spotka ŁE STOUOWIS arcerskich=| 
nie Społecznej Rady Ha. SZ : A 
rcerskiej uw sali Min, Edukacji Narodowej.Przedatawiciele władz naczel 
nych ZHP uważają,iż muszą zwołać Zjazd Nadzw, = by zalegalizować zarów je 

no istnienie Sp.Rady Harc,,jak i skrócenie kaden- ([. WERE" 
cji obecnych wtadz. Stanowisko ich wyraził najban- 
dziej dobitnie dh.Grzebyk mówiąc - iż.,. "podpisał 
porozumienie z 5 marca pod presją rządu i pod dyk 
tatem zajęcia gmachu Gł. Kwatery bezprawnego, ” 

Spotkanie zakończyło się wyznaczeniem nast. posie 
dzenia 3.R.R. w dn, 1.IK 

2. Tydane dn.10.TVIII.b.r. "Oświadczenie Prezydium 
K.K.0.* stwierdza iżr,. "Rada Naczelna ZRP-56 w 

dniu 30 ezarwca b.r.anulowała awoją wcześniejszą 
decyzję o zwołeniu Zjazdu,poprzedzanego wyborem 
delegatów...Zwołany wzamian „.Madrw., Zjazd będzie |. TED RZEP EĘZOA NE 
kolejną mistyfikacją..* i dalejs.. "Decyzja taka jest jednostronnym zerwa 
niem Por, z dn. 5 marca b.r, i w tej syt, dalsze istnienie Społecznej KAĘ 
Rady i Komisji Zjazdowej utraciłe swój sens,Oczekujemy od jako gwa 
ranta Porozumienia,wyciągnięcia konsekwencji wobec władz ZHP -56,% 

Dodać tylko wypada + iż zwołane na dzięń 1 września posiedzenie peł 
nego Komitetu Odrodzenia ZHP,wraz z członkamikk b. Społ, Rady - przyję . 
ło Flchwałę"* - której najb. istotny fragment brziti:,. Krajowy Komitet 
Odr.ZEP uważa,że w obecnej syt.kraju, Walny Zjazd,zmierzający do odro= 
dzenia ZHP staje się coraz bardziej kuxtarxuyctrzebny, Powinien to byćXiz 
Zjazd,otwarty na wszystkie autentyczne harcerskie środowiska, "i na za 
kKończeniez.. KXO ZHP zobowiązuje Prezydium do szukania dalszych rozwią 
zań,które umożliwią odbycie takiego Walnego Zjazdu*+ j . 

.... Wezwania KKQ — skierowane da p.v-min, Edukacji Narod = 
by Ministerstwo zareagowało — nie znałazło odpowiedri,gdyż p 
wymkrięła się "dyplomatycznie * z seli obrad,To także jest odpowiedź+ 

3. Jednocześnie z uchwałą KKO o zerwaniu umowy z dn. 5 marca - dorę 
ezono zebranym odpowiedź władz harcerskich ZHP,Przypomina się_tan,iż 

-już dn.30 czermea było wyraźnie mówione,iż zwaływany na dzień 22,1X,b+r. 
Zjazd Nadzwyczajny - ma właśnie za zadanie skrócenie kadencji obecnych 

władz ZHP i umożliwienie Zjazdu w grudniu. . . 

Warto również dadać, iż Z.H.R. ustami e” najwyższych szefów — Prze 

wodniczącego i Naczelnika - wyraźnie oznaj ł,iż nie weśmie udziału w 

owym Zjeździe „choć otdynacja wyborcza rezerwowała dla nich acą 

ilość miejsc wśród delegatów. A więc - nie wszyscy sĄ entuzjastami je 

nej organizacji harcerskiej, 
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|tw s Poy” "R „J |4.W końcu sierpnia za- 
|PRYSWZ ya BM | czął się okres przy - 

7 upie e | 'gotowań d-n do rozpo- 
i ź Ź - 'ezęcia pracy w nowych 
| me / SA £ iśrodowiskach.Na posie- 

( W/G SK) | jdzeniach Bad Pedagogicz- 
/ (8 AG H |nych wszystkich szkół 

zYb: 4 (Ą R<4)— |ezytano instrukcję kin, 
DRZE 24 | | 'Bdukacji *arodowej o 

| dopuszczalności istnie - 
Ł (W. POD © 13 ” Liak 72, mia różnych PDZ 

l WIBZGWG 6.05. cą ©  / w szkole — w tym równie % (2IB RZĄ: sp sa ry 4,9, i bosa ZĆ "ag 
'er"popier2z * M 1 SEPOW POZ nych "zabarwieniach”, 

SR 5 tdi u kk Podobnie,jakć wodnie- 
 sienin do lekcji religii — prasa często nafal wypacza i powiększa i8s—- 
miejące "ontrowersje*.Przyrład - paskudny i kłamiiwy art.w "G.h,”" na 
temat "skakania sobie do oczu” również harcerzy/G.W. z dn. 21.IX.,5. 
" W rzeczywistości — » ogromnej większości szkół harcerze spotykają 
się nadal z życzliwością i pomocą Dyrskcji i nowych władz miejscowych, 

1»5 Sierpień był również miesiącem dalszych obozów i.wypraw harcerskich, 
Wielu harcery i harcerek wzięło udział w różnych grupach pielgrzym- 

kowych. Również w Warsz, Pielgrzymce Pieszej, w Praskiej czy innych, 

| 

| 
| 

r 
| 

| 
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"mniejsza, M m-cu lipen - jedno? ze środowisk warsz. gościły kilki Hisz 
w,choń nie skautów. Nadal trwają trudności z uzyskaniem polskichxu 

wiz w Hiszpanii: trwa to długo,jest drogie i w końcu nasi goście zdecydo 

= pei tsgoroczna do Hiszpanii - była bardziej urozmaicona i licz- 

wali si poprosić 6 wizy w...Berlinie Zach.Paktem jest — iż wreszcie 
o W-wy. I chociaż nie zdążyli wziąć udziału w obozie harc., 

to jednak zobaczyli WALA? stolieę.Dostrzegli sporo pornografii w kios- 
kach,..Pożem były odwiedziny dwa rodzin harcerskich,udział w weselu 
polskin na lLubelszczyźśnie,krótka wizyta w Częstochowie,  - 

Zdążyli / prosto z weselat/ na zasłonięcie Obrazu,mieli Mszę św. po 
hiszpańsku w Kaplicy Cud, Obrazuż potem nocleg u Przyjaciół — pokotem 
na podłodze,Dalszym chąkiem - było zwiedzanie obozu w Oświęcimiu,klasz 
teru 8.S.Każmelitanek, Siostry pięknie urządziły swą kaplicę,dobrze juź 
egrodziły swój teren > przed”odwiedzinami” typu „rebe Weissa,Brak jeszcze 
paru dobrych piesków na noc,..Otrzymują tysiące listów — popierających 
ich pobyć i rolę m boku tego cmentarryska, żegnaliśmy je sedecznie - ru 

SE > z Hiszpanami ich furgonetką do Krakowa, 

. znamienitym zeszedł nam niemal cały dzieńzs Wawel,kościół 
Mariacki ,Sukiennice i1...zakupy!Dzięki gościnności w domn zakonnym - nie 
byli głodni.I wreszcie na noc — do pewnej wioski pod Myślenicami,gościna 
ż g w ubogiej chacie — gdzie poznali iście polską gościuność — choć 

poprzednio też nie brakło nam jej.I na koniec - jeszcze w Tatry. 
Chociaż kruciutki spacer do jednej z dolin,spojrzenie na Giewont,fa— 

kopaRz m Py2"$łynit $8618208816-2yPOREE SBrZÓPESPzotowania do wspólnej 
drogi do Hiszpanii, Sformowano dwie ekipyłw furgonetce hiszp. i autem 

| OPZZ oba te pojazdy do granie mbźliwości. Trzeba jeszcze 
żo myśleć o zapasach benzyny / w Polsce dużo tańszej/,prowiartu i sp- 

„ rzętu obozowego. Harcerze mieli jechać wprost na dwa lub trzy różne obo 
zy - w różnych stronach Hiszpanii i z różnymi organizacjami.dak to było 

- w praktyce —"historia milczy” || r m 
—4%e db DP DZY Ę iż o wywiadowca został wodzem za- 

owej dny harcerek andydatki na harcerki są b.zadowolone 
zaś opiekun — pełen planów - oczywiście metodycznych... ł 

D 
a. aPażaaaa EEE nn „$-TB.* Bakład — nadal tylko 99 egz. 
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